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Po uzgodnieniu i podpisaniu sprawoz 

dania z konferencji rzeczoznawców o spła~ 

cie długó'w wojennych 1\H3miec w myśl pla 
nu Amerykanina Younga - p. StresemanB 
podczas obrad Rady Lig: NarodóVt- mial roz 
mowy z p. Briandem na tlemat politycznych 
następstw uchwał paryskich. W drodze po­
wrotnej z Madrytu p. Stresemann zatrzy" 
mał się w ·Paryżu i tam blizko w 10 lat po 
podpisaniu Traktatu Vi ersalskiego w Sa1i 
Zwierciadlariej wspaniałego pałacu Ludwi~ 
ków, fetował go rzącl francuski i odbyły 
się rozn1owy Brianda i Poincarego ze Stre­
sema.nnem na temat dalszlCj likw,idacji woj­
ny. Oczywiście, ż:e chodziło tu o ewakuację 

l"'C 

II .. 
I I n 

Rady Ligi Narodów w Madrycie oświadczy:= 
lem na posiedzeniu Rady Ministrów, że 
przy rozmowach i rokowaniach o opróżnii8-. 
nie N.adrenji dyskusja o utworzeniu nO­
wych komisji pojednawczych dla Rzeszy nię 
n11e c krej stoi poza wszelką dyskusją. (Zapi 
ski stenograficzne notują tutaj: żywe okI a::: 
ski). Nie zanlierz,amy zmn.i~tiszać znaczen.ia 
Traktatu Locarneńskil3go i zdecydowa1iśnlY 

rozbić wszelkie rokowania, jeź,eli próbowa­
noby jeszcze raz ustanowić jakąś stałą ko­
misję kontrolującą Nadrenję". Tak określił 

stanowisko rządu· Rzesz~ wśród ogólnych 0::= 

klasków całego parlaIIi'óntup. ·Stresemann. 
A za nim poszli prz.edst.awiciele wszy~ 

r t , 

uniknlonem następstwem planu "Younga.'\ 
łnaezej demokraci go Ąlie przyjmą.. \ 

\Viemy więc, że' wszystkie panf,fą 

nieomal jednolite zajmują stanowisko _,,d;,w;, 
sprawie przyjęcia planu Youngai ewa.ląa:s 
cjiNadrenji. Niezawodnie_ wywoła to oRpp ... 
wiedrnie echo w Paryżu. Od stanowiska~ 1ta ... 
jętego przez rząd i przez parlament nienli.ęc:: 
ki, zależeć będzie rozwój całego kompleksu 
zagadrueń międz~narodowych, które \v naj .. 
bJiższym. czasie mają być omawiane na, nllę 
(lzynarodowe1 konferencji, które p'rawdopo ... 
dobnie odbędzie się w jak~ejś miejscowości 
szwajcarskiej. Jako takie .wym1cniają Lu", 
cerne, Louzanne.i Ouchy. 

Renu, o g\varancję 'bez:pieczeństwtt~~itp~,,, 
sprawy. W międzyczasie zarówno. rząd fran 
cuski jak i·l'Zę,d niemiecki' w zasadzie zgo­
wły się -na rozwiązanie zagadnienia od .. 
S2kodowail wojennych Niemiec. Szczegóły 
rozmów ,paryskich francusko-niemiec; 
kich oczywiście są trzymane w ścisłej taje­
mnicy. 

. 'stkich klubów'.:NaeJo:ualistyczna prawica Zarówno Briaild· jakr:Pomcare st'oją 
na stanowisku, że z e chwilą opróżnienia 

Nadrenji powinna być powołana _ do życia 
komisja pojednawcza i kontrolująca, która .. 

W sobotę i poniedziałek w parlamen­
cie Rzeszy niemieckiej odbyła się dysku:= 
sja nad polityką zagraniczną Rzeszy. Rze­
czą jest-zrozumiałą, że na ('zolo jej wysunę­
ła się sprawa wyników konferencji rzeczo::: 
znaw:ców . w Paryżu oraz rozmów politycz­
nych Stresemanna z Briandem i Poinca~ 

rem w Paryżu. Pra\vica niemiecli a zar6wno 
w sobotę jak iw poniedziałek zajęła stano::: 
wisko bezwzględnej Opozycji w sprawie ure­
gulowania woj,ennych odszk udo'Natl niemiec 
kich i postawiła nawet wniosek o wyrażenie 
votum nieufności p. Stresemannowi, który 
oczywiście, znaczną większością głosów zos~ 
tał odrzucony. W poniedziałek p. Strese" 
mann, po krótkiej chorobie, zjawił się w 
parlamencie_ i wielkie wygłosił prz.emówie .. 
nie, w znacznej części poświęcone polemice 
Z mówcami skrajno nacjonalistycznej praWi . 
ey, ale pozatem określił jasno i niedwuznacz 
nie stanowisko rządu co do zagadnienia l'6sI 

paracji i uchwał· komitetu ekspertów w Pa ... 
ryżu. Wywody jego niezawodnii8 głośnem o .. 
dezwą się echem zaró\vno we Francji jak i 
'WI innych pailstwach l\:oalicyjnych. p, stre;; 
sema.nn oświadczył bowiem, że rząd RZ1eszy 
n1emieckiejplan Younga przyjmuje wpraWM 

tlgie jako podstawę do dalszych rokow~ó, 
ale przyjęcie jego uzależnia od natychlTIU1-

8.-tOWt.i ewakuacji .Nad~enji i od rozpoczęcia 
PrzecPwczesnego oddanIa obwDdu Saary. 

"J,eszcze przed ostatniem posiedzenięm 

przez usta starego wszechniemca i hakaty:' 
sty hr. \Vestarpa zasadniczo odrzuca plan 
Younga i nie chce go przyjąć nawet jako 
podstawy do d:yskusji. Wszystkie inne klu~ 
by polityczne bez ogródki i bez zastrzeżenia 
oświadczyły, że poprzednim warunkilem przy 
jęcia planu Younga przez parlament Rze­
szy nile·miecldeij jest opróźnienie N adrenji 
i obwodu Saary.· Przyjaciel partyjnyp. Stre­
semanua p. dr. Schnee podkreślił, że ewa~ 

kuacja Nadrenji i oddanie obwodu Saary­
musi nastąpić nat~chmiast, bez wsz1elkich 
zastrzeżell i cwarunków, a o utwor.z,eniu ja­
kich komisyj kontrolujących i "po}ednaw .. 
czych dla N adrenji na przyszłość mowy 
być' nie może. "Stanowisko nasze do planu 
Younga zal'eżne jest zupełnie od tego, co 
stanie się zNadrenją"· 

W iIp.ieniu partji centro,:"ej znany', i 
u nas Zje swych nacjonalistycznych zapę;; 

dów ks. prał. Ulitzka oświadczył: "Opróż­
nienia N,adrenji żądamy bez wszelkich dalA 
szych świadcżeil z naszej stron:y. Utworze;;: 
n.iejakiejkolwiek komisji kontrolującej pod 
jakąkolwiek nazwą dla nas nie wchodzi w 
rachubę. I zanim wyrazimy zgodę na plan 
'~f oUnga, musimy dokładnie wiedzieć, co sta 
nie się z Nadrenją". Mówca partji socjalisty 
cznej poseł dr. Breitscheid sprecyzował sta:­
nowiskQ swojego klubu jak następuje: 

"Teraz musi nastQ,pić llatrchnljast opróź­
nienie Nadrenji. Z góry odrzucamy wszeb 
ką nlyśl o utworzeniu jakiejkolwiek komi­
sji kontrolująeej". Podobne stanowisko za-
jrli pl'zedstawiciele klubu gospodarczego 
proł. dr. Bredt i klubu demokratycznego 
poseł dr" Haas, który oświadczył, że ,;opróź:# 
nienie Naclrenji bez d9dę.tku Jakiejkol­
WH;;k i.usta.ncii kontrQlującej musi być nie-

ey wypełniają też wszy!:!tkie na siebiu przl~ 

NadrenjLBriand i Poincarz dla . swojego żą: 
dania mają podstawy prawne w międzyna~ 

rodowych traktatach, Jesteśmy mocno prze 
konani, że od swoich żądań utworzenia ta .. 
kiej komisji kontrolującej nie ddstąpiąmi.#l 
Ul0 szantażu, uprawianego przez Nie·mcó~ 

i>'~ iemcy bowiem wied~ą, że Poincare w: zj(,.~ 

dnoczonej komisji zagranicznej i sl{arl)o" 
wej natrafia na trudność w sprawie za.twiec 
dzenia umowy waszyngt'ollskiej co do dłu~ 
:;6w, zaciągniętych przez Francję na cele 
W0jenne w Stanach Zjednocz .. Gdyby UIllO'" 

~va tła do 1, sierpnia. nie została zatwierdzo 
~af to wówczas oprócz innych niedogouno .. 
ści, dług Francji w wys:okości 400 miljo:s 
nów dCiEUI.-\' 

kallskie zapasy wojenne stałby się płatnym, 
który w razie ratyfikacji Ul1l0wy\Vaszy:ng .. 
toilskiej przed dniem 1 sierpnia 240stanie 
~kreślony. Parlament francuski ·obste.je 
przy tern, że zatwierdzi umowę WaszYi1g~ 

tońskądopiero po poprzednie m przyjęciu 

przez intereso.wane państwa planu Yóullga, 
który stanowi niejako ekwiwalent dłu:;','N 

francuskich w Ameryce. Te okoli czrioś ci 
niezawodnie wyzyskują Niemcy i stawlają. 

się hardo, oświadczając,że bez e,wakuacjl 
NadrenF i obwodu Saary i bez wsz,elldcn 
zastrzeżeń nie przyjmą uchwał paryskiej 
konlisjil'zeczoznawców w myśl propozrcji 
-'{ oungowskich. 



"ROZ\VOJ", Pią.tek ~ czerwca 1"929 'rok\J. Nr. 'J.77 
'4i . 

. ; 

TEATR'SWIETLMY 

. W'ielii podwójny . Pf9(f1lW 

----1- ,~' J 'l-J 

Glori n n "EK E T 
gen 

.• lny rr ' ore w :10 akt. drama-a , ym aie al'ty~t.p, t. , 
'tV roli tytułowej niezrówlJany . 

" •.• alednah clafolssł słabu" 
'Or~ie8tr~ pod Qyr. L. KAN~r(JRA 

NIEUD !\.NY\VZLOT, 
Kopenhaga 27 ~6 

. Według d6niesień:l Reykj~vi~ . (lę­
lą.;ndja), próbowalj lotniay szwedzcy wczo~ 
l'aj wieczorem kilkakrotnie 'wystartować do 
dals2Aegolotu' tra:rusatlantyckiego na Gren:: 
landję. 

"Sverige"niezdołał jednak oderwać 
się od ziemi. 

LQtpicy oświaQ~zy1i, że pezwzgJf-'dni# 
,w PWgu. lląjb1i2SZYcl}. 24 gOdzin muszą 
,vylecieć, gdyż doniesienia meteorologiczne 
z :ri.ad Atlantyku brzmią niezwykle pomyśl,; 
nle~ , 

TAJEMNIC~ POCHŁONĘŁO MORZE. 

Madryt, 27-6 
Wysłany na poszukiwania , w miejsce. 

wskazane przez okręt włoski "Greldon" tor­
p'edow,iec ~liszpaf1s1d donos~, że nie natrafi,ł 
na- żądtle slady po samolocie l\1ello }ł'ranco. 

Również kanonierka portugalska "Za 
ire" powróciła z drugiej już podróży z nega 
tywnymwynikiem. -

. ~. POBYBlU PRYMASA ffl .. 0NDA 
W RZYMlIt 

Rzym, 21-6 
. 'Alhbą,sador Przeździecki wydał Uro­

CZ) ;:.:;'.:; ,śniądJ1,nie na ,cześć Kadynała Hlonda, 
,~ któretn! uczestniczyli m. m:-nńnister Vi­
co przedstawiciel Prczydjum Rady ]\rUn. p, 
Giu.J1ta, gęn. sekretarz faszyst, związków za 
granicą.Parini, poseł włoski w \Varszawie 
J,Vlajoni or.az redaktor polityczny rzymskiej 
"Tribuny'f; p. Forges-Davanzati; a po~a 

. tem członkowie ambasad polskich przy li ,vi 
'~Y:Iiale i przy i,Watykanie. , 

Złotę - to nięwhdka ~ WQt~ 
.a możesz za nią. ~b~ć h>$ 
Wielkiej L Q t e rj i f ą. n. t Q W e j 
P. W. K. gd;Łie wśród IJlllÓ$t!ta 

cę~Y:cb· Df.emJi ~.€! 
4: głqwn.e wygr~ wilrt~~i PO 

75_ ODO Zł. 

iul 
OSTRE WYST4.PIBNIE POS~A LIEBBRMA.NNA. 

Wąr~~ąWa, 27::6 (aw) 
Podczas dzisiejsżych rozpra\v prze­

ciwko b. min. Czechowiczowi obecpym był 
na sali zpośród ministrów jedynie p. Car, 
natomiast wid~iano licznych dygnitarzy, a 

,m. in. wybitnego zp.a wrę pta w~h prof, M.ali 
niaka.' ~ 

Pi.erws,zy :t:9:brał glos pos~ł Ljeber-
mann, prosząc Trybunał Stanu o obr,onę 

pra\va. Gdy pos. Liebermann przytoczył 

w'ypadki z prz.ed lat trzech, lnówiąc o rozIe 
wie krwit oraz że następni.e Sejm, przez po~ 
wierzenie. kan4ydat1,Jry Qląr.PiłsuC!sJ,iicl1}U, 

-powstalystan rzeczy g;alegąliz~nv~łt . P1ZJ~~ 
wodnicz~cy trybunału, Supiński, zwrócił po 
'słowi uwagę, aby nie odbiegał odt~matu. 

\Vówczas pos. Liebermann oświad<-,"zył, że 
nie pozwoli pOZbawiać siebie w,olnośi!j sło­

wa, oraz że wczoraj 'trył)'UIlał miał mo~p..oś'ć 
nasłuchania się wielu rzeczy od p. Piłsu<l::: 
skiego, ą. jednak uie znalazł się ni~t dla 
zwrócenia uwagi. Przewodniczący reagował 
wymiJająco . 

Zkolei zabrał głos mec. Paseha..lski, 
oświadczaj ąC,że móv~ri lłietyl-e w ImIeniu 
oskarżonego, ile dla spreclzowania' sam.ej 

II 

istoty ąprawy. Obronca prźyznp.jet że Sejrn 
miał pewne pra\\'o stawlenia przed sąd li'Qi­
p.istl'a1 kto wie jednak, czy zarzuty, podnoi 
szone przez Sejm, są słuszne. W dłuższym 

wywodzk wyjaśniał nflstępnie mec. Pa:: 
schalski, że Sejm ma prawo dODlagania się. 

a.Pfccrz~d szukał jego aprobaty przed pod::: 
li~e8L;niem. f.Ul))y wydatków paflsiwowychc 
rr3k tfk uje się jednak 'sw,lę, wedłu~ ~. 
Paschą.lskiego, iż r.ząqz własnej inic jaty\yy" 
ppdllosi sumę wydatków, składajtjc nast~p" 

pi~} ~ajmo~wisprawozdani~ l\1ec. Paschą.lski 
Qświadczą~ iżSejm~vs:u:zą4: :Qbł~dną grę w 
"ciu-ciu-'-bablię'-$o!;az' że sam wprowadzjł 
do sprawy. p:lnóshve kou1p}ikacji. . .\V zakóń 

czeniij. swego ' przemówienia ' mec. Paschaiski 
rO$wiódł $ię szeroko nad k'westj~ interprc 
tacji poszczęgólnych artykułów obowiązu 
jący:~h ustaw. .. 

Na tem posiedzenie p.vzel'Wan9 . 
rr~ewi<luje ::,.ięJ ,że j ~ż w dnłu j utrzej-

82ym zapad'l1i~ wyrok, przypuszcza się po­
wiem, ż~ po przemówieniach stron zabie­
rZe gJos b. minister Czechowicz dla \vypo-
wiedzenia "ostatniego słó\va':.. -

PRZYJ~CIE PRZEZ PA PIEŻA AMBASADORA \VŁOCH. 

Rzym·27-6 Ojciec' ś"vięty odpowL dział w iJło· 
Ambasador Italji przy vVatykanie.. wach ojcow~kich, poczem zaprosił amba.sa~ 

de Vecchi, wraz ze ś"witą 11.dał się w k:r61ew- dora do bibl}oteki, gdzie rozmawiał Slo nim 
skich powozach z pałacu papieża Juljusza, Ilrywatnia okola 15 minut 
siedziby nowej ambasady, do \<Vatykfl,nu, w . . Wlł:ońcu ambasacto"r'złożył Wizytę Kar 
celu wręczenia Iistó:\v uwierzytelniających. dYlłałQwi L:"sparri'eruu i odbył .z nim !{.l'ot­
PrzYbywającego arnl?asadora na podwórcu kij. rozQ:lQW~.· 
San Damaso przyjęli dygnitarze ipersonel !!!!!!!~!!!!=!!~!!e!~!!:~!!!!~!!! 
Dworu Pontyfikalnego, !\.t0l'zy to'\varzyszyli 
ambasądorowi aż do sali tronowej, gdzie 
oczekiwał go Ojciec Ś\V. w otoezeniu s\ve:: 
go dworu. Ambasador de 'Vecchit zgodnie z 
przyjętym rytuałem; uklęknął trzykl'Qt.n;e 
u wejścia, na środku sali i przed tron·:ru 

WYBUCH w GAZOWNI. 
. B tirli n 21 ~ 

\V gazow~i miejskiej lHl. ut Gdail::ikiej 
eksplodował d~1Ś przedpOłudniem zbiorlnk 

f Losy do nabycia wszędzie r .1 pą,pieskim, odczytał 11a:i 1 ępnie ~rótki aun::s 
hołdowniczy~ poczem przedstaw!ł listy. u-

..----------. __ I!!8B--___ IlliDii... wierzytelniające. 

g'~z0:VY'. D~!óch .' rob?tnHiÓ\V odniosło cięz 
kle lany. \\ . sąs1ednIch domach wypa.!! " 
wszystkie szyby. .I 
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Erotyczna ... nastrojowa. s~duka filmówa 
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Sigfrid ARAO,' 
Vera VERONINA 
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Szampańska komedja p, t. 

SIĄZĘ i TA E KI 

H 

-
,,0 O OU 

Zielona .Ni 2 

Dawno niewidzieliśmy 

Hoot Gibaon 
w wielkiej paradzie cyrkowej p~ t. 

yrka .. k. 
I T 

w sensacyjno cyrkowej roli aktorki 
Dlt rata Gm I iwe 
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T J-E 
SZALJAPIN.1 SCHODZI ZE SCENY~ 

Londyn, 27~6 (aw) 
uDaily Express' drukuj.e sensacyjną 

W swoim rodzaju wiadomość, mianowicie 
te w· . toku; otrzymanego od Szaljapina wy; 
wiadu dowi-edział się współpracownjk pis~ 

ma, iż słynny śpiew/ak z końcem bieżą.cego 

roku rzuca swój zawód i wogóle opuszcza 
teatr. 

ŚL4,SK NA P.WK. 
Poznań, 27 ... 6 (aw) 

W dniu dzisiejszym przybyła ze Śląs­
ka wycieczka z miiejseowości Ruda, na Śląs 
k.u" licząca 560 członków. 

I 
c:s.. ?~IE&ENIE. ChcĄc fiabyć 
proszek naszego wyrobu, nale 
ży przy kupnie aiu:entowaf 
wyraźnie żądać oryginalnych 
proszków z lIIIKOGUTKIEMIII Gą .. 
seckiego znanych od lat trzy~ 
dziestu. Zwracajcie uwagę i od 
rzucajcie uporr:zy\'lIle poleca .. 
ne naśladownictwa w podubnem 
do naszego opakowaniu - I 

e1 t e et .... ; 44. łi n-iii • 

Ja: -

f1hejS~~~ i~~~f~~!Ot~~. ~~~ł~i~o~? I 
Ul. dOfO_łych: 

(WOJAK CZESKI) 

~i~loh Carskiej 
Komedja w 10·iu aktath 

Dla młodzieży: 

siatlli 
Dramat w 1 O~ciu aktach. 

III 

POD\VYŻKA STO~Y KOMORNIANEJ. 
Z dniem 1 lipca wszystkie lokale 

jednoizbowe i jednopokoj owe z kuchnią dro­
żeją O 6%. Na przeciąg kwartału wysokość 
komornego za te miHszkania wynosić będzie 
73% komornego przed\vojennego, t. j. 1 zł. 

j 

94 gr. za rubla. 
Ponadto doliczane będą jeszcze po 

raz ostatni świadczenia za wodę i wywózkę 
nieczystości. 

vV PRZEDEDNIU URLOPU. 

\Varsza'wa 27:::6 
VV mieszkaniu s\ve!I1 przy ulICY Lu­

dowej nr. 2 \v strzałami z rewol~7e:eu: \V 

głowę i piersi pozba'wił się życia 46-1etni 
. Jan Gajęcki, kasjer magjstracki na dwor~ 
cu Głównym. 

Żona i dwoje dzieci p. Gajęckieg. 
bawią w Piotrkowie. W dniu 1 p. miesiąca 

Ttri 

at, truta l tni z 

kasjer miał jechać również na urlop. 
SamobójstwQ piterwsz~ stwierdziła' 

dziś rano sąsiadka, która przyszła Gajęckie .. 
go obudzić do pracy .. / 

Na miejrscet przybyły 'władze policyj ... 
no~sądowe. 

Przyczyna samobójst\va nie ustalona .. 

id 

o m Jor 
JEDEN LOTNIK SP A LONY, JEDEN ZABITY. 

Nowy Jork 27-6 
Na lotnisku Rooseveltfield wydarzy­

ła się wczoraj katastr,( fa lotnicza, w któ:: 
rej zginęli dwaj lotnicy. 

Samolot sterowany przez syna zna­
nego przemysło.wca Philipsa, którego naz­
wisko było głośntlm w nieda\vnym proce::: 

mm: 

l1li 

sie o przekupstwo, spadł ze znacznej wyso­
kości na ziemię i zapalH się wskutek wy .. , 
buchu zbiornika z benzyną. 

Philips spłonął .żywcem, jego towa:: 
rzysz wyrzucony podczas upadku z samolo­
tu, zm·arł z odniesionych obrażeń. 

Jeziora I,rze i na ulicach lI1iasła 
MAŁY POTOP w DANJI. 

Kopenhaga 26::6 
Nad miastem Mariager na wschod­

nich wybrzeżach Jutlandji rozszalała się 
wczoraj gwałto\vna burza, połączona z ober­
waniem się chmury. 

W przeciągu kilku kwadransów cała 
okolica zamieniła się w jedno olbrzynlie 
jezioro, z którego wystawały tylko nielicz::-

ne wyzej położone miejsca. Masy wodne 
runęły na miasto tworząc na ulicach rwą .. 
ce potoki głębokości jednego metra. 

Gdy pod "vieczór wody przerwały t.a" 
mę i spłynęły do fjordu, pozostała na uli:: 
cach warstwa szlamu grubości 20 centyme­
trów. 

ZIMA 'VE WŁOSZECH. 

Medjolan 27-6 
Kaprysy tegorocznej letniej pogody 

dały się dotkliWIe we znaki mieszkal'lcom 
.AJp włoskich. 

\V pro wincji . Caclore spadł wczoraj 
\'\'ieczorem Obfity śnieg, 

Letnicy \v Tarvi:s zbudżiwszy się ra::: 
no Ze snuJ zobaczyli n;espodziewany .Jbraz. 

Całe miasto i okolica pokryte były białym 
całunem śnieźnynl. 

W okolicy m~aslcl Belluno gwałtowny, 
grad wybił doszczętnie zasiewy. 

N ad Anconą, Rzymem i Florencją 
przeszły silne burze, przyczem obetwanie 
ehmur wyrz2Jdziło we I? lor encji wielkie 
szkody materjaln.e. 
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Królowie filmu pochod ący ol ki 
benłr, ldwelen i Glue sma·n 

,~ ,,Nowinach Polskioh'~ w A.mel'Yce Jeszcze jedelIl ze współ"vłaŚ<!ieie:li 
.-:ytamy: . ;',United Artists'~ pochodzi z Polski. Jest 

"Któż z pośród interesujących się 111- to Samuel Goldwyn, który w roku 1915 wye 
mem nie zna nazw takich wytwórni, jak migrował do Ameryki z \Va:rnzawy (jak::, 
,,,Un,ited Artist.s'", jak ,,1Vi~trQ.Goldwyn- GoldwBin). Ma. on w stOlicy bliskich kre'w-
~layer'", jak ,,\Varner Bros." itp? nyeh, którzy otrzymują odeń stale listy i 

Któż z pewnym rodzajem szacunku pieniądze. . 

lu filmo"wego w Ameryee Południowej .. 
,:M:iljanel' ten pl od ukuje fihny gł€'J'W· 
nie \v Brazylji, lecZ sieć fHji jego \vytWÓl'f: 
ni opasała oddawna już całą Amerykę Po­
łudniową· 

Oto kilka naj\vybitniejszyeh nazwisk 
naszych rodaków, którzy dorobili się wIu ... 
rią pracą mil jonów dolarów'~ przemY.,łlfJ 
filrno\vy Dl. 

7..azdro:3ci i niedowierzenia nie czytał histo- Niepodobna poininę,ć również pocho~ 
rYjek o nieukoronowanych. władcach filmn, ,dzącego z Polski Maxa' Ghmksmana. który 
któl'zyby mogli z łatwości~ niejedno z ma~ ~ jest najpotężni1ejszym magnatem prz,emys .... 
łych pań.&tewek _kupić. l 1iIII!I:lII1IIiIIIiIIIIII ____ S!!IIE.liI ___ il:c::; . ..,-..:.W:!!i"" ...... '. _iililllllIli!liHP::BlllIillllllll.::l _________ El"'--.::";;I9I-iIIiIflil&!"--rr.----n 

Czy przytem jednak przyszło komu " 
na· myśl, że wielu z pośród tych potenta.s 
tów pochodzi z Polski,że w Polsce mają 
oni bliskich krewnych i . .ze ci oBtatni otrzy­
mują poważne sunly z Ameryki, starają 
się utrzymać to \V tajemnicy przed legjo­
nem dalszych krewnych i natrętnych zna~ 

KONSULEM POLSK1M VI CHARBINIE ZOSTAŁ P .. ft.6.RTEL DE WEYDENTB4L,. 

jomków. 
- Czy podobna? - zawoła ten i ów 

.Czytelnik - to fantazja! 
A jednak t.o prawda, ilstotna praw~ 

:da. 
lVIniej więcej lat d\vadzieścia upły\va 

od ch\viii, gdy pięciu braci \Val~nel' ,vyemi·· 
growało z Suwałk do Ameryki. 

Po rozIDruitych perypetjach closzW 
oni do poważnej fortuny l założyliwyhvól.' 
nię ,,'Varner Brothers" (ce oznacza ,y skró 
cie: Bracia Warner). 

\Vytwórnia ta przed trzema laty j.eszo; 
cze była· jedną z największych \v Ameryce 
i zatrudniała takie bławy ekranu jak J oltn 
Darrymore, patsy Huth l\1iller, DolOi'es Co­
stello i wiele innych. Parę jednakże nieuda­
łych operacyj :spow~o\vało . niemal zupeł;1 
ne bankructwo wytwórni. \V Ó\vczas przed 
półtora rokiem jeden z braci zaryzyk{)\vał i 
y/łożył całą. resztę swego luają.tku \v sfi­
nansowanie odkupionego przl~z siQ ,,'Sna­
lazku "i"alkies", filmu mówiącego. 

Film ten, łą.czy idealne ruehon1e obra­
zyz mową ludzką, śpiewem i wszellden:i 
dźwiękalui, w ciągu roku niespełna podbił 
('ały świat .. 

fI.arry \Varner zarobił na tej opera!" 
cji nie rnlliej, nie Wię0Cj, . tylko 60 lniljo~ 
nów dolarów! 
.. PierWiS-ze filmy. mo\vią,ee"Jazz" Al"­
ka Noego" - da.ły same ich \v}aśdci€lovYl 
około 10 miljonów dolarów. 

.44 

Z kresów polskich ró\vl1ie-ż ~hodzi 
Józ.ef S'Jhenk, prezes i ,vspółwłaściciel naj~ 
słynniejszej amerykańskiej 'wytwórni "Uni 
ted Artists", a jednoczącej takich artystów 
Jak Chcirlie Chaplin, Donglas }t-;airba.nk5, 
:Mary p lckford, Buster Kea ton i inni. 

Sehenk jest znacznie biedniejszy od 
\Var.nera. lVlajątek tego 'tbiedaka" nie prze::: 
nosi chy"ba skromnej sumki jakichś 30 mil-
jonów dolarów.. ~łifi)\'.:\~:~.'~i~~łP~ _ 

Jai\o prezes najpoważniejszej'Aryl­
wórni un:l!erykańskiej wpływa rodak nasz 
'wybitnie na og6lnąpolitykę filmową. 

Niedawno rozwiódł się on ze swążo; 
ną, słynną. artYlStką .N ormą . Tal madge. 

\V roku ubiegłym Schenk zwiad~ił 
~osję i przejeżdżając salono'\vym pocią­
gIem przez Polskę, zatrzynlał się na parę 
godzIn w ,~larsza\vie -- dośćekscentrycz­
l!em --- była chęć \vypicia lampki wina ocI 
Fukiel'a. Sehenk polecił sobie przynieść Dl.l$ 
telkę star\3go 'węgrzyna i półgfJ:sek Iite\vsld. 
Preze& .:;~L~nitodA!'tists'· żY'\'o wypytY'wal 
paru wltaJąeych go dziennikarzy o możii­
wośei kinematograficzne \" Folsi>e, intel'e­
Isnjąc się przedewszystkieIll kosztami TOOU, 
zacji obrazów i pojemnością }'ynkn. 

.. Kto wie, czynie myślał o za:poeząt,­
'kallil w Polsce produkcji filmowej na więk 
sZł. skali f 

W charbińskiem piśmie "Zada" uka· 
zał s·ię wy'\viad zpierwcizynl d.:legatem l'zę.­

du Rzęczypospolitej, akredytowanym przy. 
rz~jzie zjednoc'onych Chin \" Nankinie p. 
Bartlem de \Veydentahlem, który przybył 

do Charbina z Warszawy w towarzystwie 
radcy delegacji polskiej p. Krysib.skiego. 

N a dworcu w Charbinie dyplomaci 
polscy powitani ::ostali przez członków polo::: 
nji charbińskiej z konsulem p. Symonolewi­
czem na czele. W rozmowie z dziennikarza 
mi przedstawiciel Polski oświadczył, iż przy 
był do Chin \v celu nawiązania stosunków 
dyplomatycznych na zasadzie zawarteg-o w 
roku ubiegłynl traktatu. 

Z Chal'bina delegacja polska udała 

się do Nankinu, gdzie p. Dartel de \Veyden­
thal omówił z hlinistrem spraw zagranic~ 
nY<zh Chin \Van~Czeng-"-~~~inełll kwestję ra­
tyfikacji tego tra.ktatu. Drugim celem przy: 
jazdu delegacji polskiej do Chin jest nawią­
zani€! bezpDśred.nich stosunków gospoda~ 
czych. Na zakollczenie swej l'QZlnowy . p. 
B artel de \tVeydenthal scharakteryzował 
sytuację polityczną, i gospodarczą w Pol­
sce, dłuższy ustęp poświęeając p owsze ch -
nej wysta\":ie krajowej w Poznaniu .. 

Kolonja polska 'v Charbinie· podejmo 
"wała dyplomatów polskioh Yv' si;;dzibie 
"Gospody Polskief· 

'I,ZA KOLUMBA ODDAlCIE N4M CERVANTESA'ł. 

Jeden z no\vych członków Akademji 
\vloskiej, Antonio Beltramelli, ogłasza 
tekst \vyciągu z rejestru urodzin, zapisa 
nych przy kościole San-Ruffino W FOl'lin1 
popoli (prowincja Romania). 

Pod datą 12 października 15&7 r. czy. 
tamy: . tam, że w Forlimpopoli uradził się 
~LLheleCervanti1 syn Rodl'iga Cervanti i 
Eleonory Cortina.. Otóż rodzicami autora 

: • :.L._,~;),· ljyiI i{o,-lrigo Ceervantes i Le 
onQra d-e Cortinas; rok urodzenia jest ten 
sam; ogólnie jednak sądzono dotąd, iż wiel 
ki poeta urodził się W Alcala de Menares, w 
Hiszpanji. 

Beltramelli ustalił równieżt iż rodzina 
Ceivanti zamieszkiwała wForlinl~opoli od 
1040 r~ W 1410 r, dama Penelope Cervallti 
udała się do Rzymu, zaślubiła tam szlachci­
ca hiszpańskiego Fa.avedra, z Alcala de 
Henares i wyjechała z nim do Hiszpanji; 

\'t rocHa jednak do ForlimpopoIi, przekazu$ 
jąe tcs~,mentem swe nazvdslio ue ::,aa Yę­
dra, na]ltarszemu u= sw,rch wnukó\v~ l\tli­
chałowi Cervanti. 

Rewelacje Beltramelli'ęgo spotkały 

się oczywiście z eoorglczncmi protestami 
~~e strony uczonych hiszpańskich; Beltra:: 
melli przeto ogłosił w "Popolo d'Italia" no­
we dowody i zapowia.da dostarczenie jesz­
cze innych dokumentów. Jego argument&: 
'. ,l~< ;::., <: .• a·\Yic!U h.S~Olyh.tl\Y wlu::;.klCll tak 
przekonywują.ca, że miasto Forlimpopoli 
przygotowuje się już do uroczystości ku 
czci Michała Cervantesa, ktvre 11lają :::;ię od­
być w tYlU reku. 

Hiszpanja chce odebrać ltalji Krzy­
sztofa h ; (;ll.h .. a~ ltalj!1 :--'\\CJ siHJi1 .. ' C HU.: 

o debra c; Hiszpanji naj znakomitszego z jej 
pisarzy, autora uDon Quich-otte' .. 

-me tu I .. 
OSOBLI"\VA i NIESPOTYKANA GORLI'\VOść POSŁA. 

25 b. ID. o godzinie 14 min. 45, otwar­
ty w8tał parlament angielski, poraz piel" 
'wszy od czasu ogłoszenia wyborów. 

'Vielu p;osłó'\v oczekhvało już przez 
całą noc' otw"arcia Izby,przebywają.c '\v pv­
czekalni parlamentu, ato celem zdobyo~a 
sobie 1 epszyoo roiejsc. 

Z clIl\vilłj. otwarcia. lriliu ~o.wie La-

bour Party zaj ę1i polo\\'ę !~aHJ przeznaczu$­
nej. dla p~l'tji .rządo\YYt:h, kon$cl'\Yaty~ci 
d\Vle trzeele sah, przeznaczonej dla opo-
zycji, naton1iast Iiherali unli('~dli się \v dwn 
rzędach krzeseł przy wrjHein. 

Leadoroln partji zgoto'\vano burzU" 
oV\rację. 
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Drogami tę knoty 8tryc ka 
Oficer Ul hulaka rujnule kochanKę, by wreszcie ją zastrzelić 

Parma, w czerwcu. 
.. Sąd przysięgłych w Parmie r.o.iał 1Ji\ 

tyen dnIach l'Oz8trzygnąć~prawę, która 
całym szeregiem szezegół6w~ oraz Chal'akte­
rystyką: . oskarżonego przypomlna bardzo 
3ęl1l$acyjny proces wied'eński Feliksa Gart-
,nera. Porucznik Lud\vik IVluoio, oskarżony 
o zamordowanie swej ukochanej Angioliny 
BelU, zamężnej Allodi, to typ donżuana, 
człowieka, bardzo lekkomyślnego i dążącego 
do przyjemności i użycia. :Miał on narzecz.o 
nę., równocześnie utrzymywał stosunki z in:: 
ną., starał się wyzyskiwać kObiety, które 
los . prowadził na jego drogę życiową. Do­
szedł wreszcie do tragicznych konfliktów, a 
nawet. zbrodni. 

vVieezorem 12 wrz.eśnia 1928 r. wesz­
ła Anita Fano, zamieszkała \V Parmie przy 
ul. Cav,aloti19 do znajdującego się na par::: 
terze pokoju, zamieszkałego przez stacjonu­
jąClego w Modenie 3D-letniego porucznika! 
Ludwika Muoio, aby tam posprzątać. vV 
tern spostrzegła tuż obok drzwi zwłoki mło 
dej eleganckiej kobiety, obficie zbroczone 
krwią. Zmarła, którą po,zbawiła życ~a kula 
rewolwerowa wymierzona w głowę, okazała 
się zamieszkałą również 'v P armie 28~let­
nią AngiolinąBelli, żoną komiwojażerą, O .. 
rest.a Allodi, i matką 5-letniego chłopca. 

znalazła ona w . jego kieszeni dwa listy od 
. !lH,rzeczonej i urządziła nlu wielką scenę 
zazdrości. Porucznik podarł na kawałki lh 
styi fotograf]ę narz!eczonej, aby p. Belh 
uspokoić~ To mu się też chwilowo udało, 
gdyż otarła oczy i poprawiła s,obie przed 
Justre·m ,vłosy. "Nagle jednak chwyciła re· 
,,,oIwer, który leżał na lstoliku llocnynl i 
przytknąwszy lufę d.o skroni po.zba,viła się 
żyeia. Wówczas on stracił całkowicie głowę· 
Zamknął okiennice, wyładował re\volwer, 
wziął go ze sobą, i opuścił don 1. Aby unik­
nąć przykrego skandalu zamierzał zrazu 
odebrać sobie życie. Po,vls-trzymała go jed:: 
nak myśl o luatee. 

Tymczase,m j.ednak dochodZienia są-
(Iowe ,doprowac1ziły do innych rezult.atów 
Akt oskarżenia zarzucił młodemu oficerowJ 
że prowadził bardzo lekkomyślne życie. By) 
:0 donżuan, zloty lułodzieniec i szuler, którr 
ponad to po uszy tkwił w długach. \Viększl=1 
część pieniędzy, którą p .. BelU otrzymywa­
ła od s\Vego luęża na utrzymanie domu, szła 
de kielsz·eni kochanka. Doszło wreszcie do 
tego, że opętana namiętnością kobieta za", 
stawiła klejnoty i zaciągnęła w tajemnicy 

przed mężelll liczne dłngi, aby tylko zada ... 
wolić porueznika. O::róez p. Belli .... u tl'zymy .. 
wał porueznik jeszcze :~lne stosunki miltls­
ne Trwały one zaw"sze do elnvili, w której 
dana kobieta oś\viackzyła mu, że jej środki 
rinanso\ve są już zupełnie \vyczerpane. "Vi 
mieszkaniu oficera znaleziono obfitą lEQres­
pondencję miłosną· zawierającą szezegół1j 
bardzo dla niego obciążające. IVl. in. Jillacz­
nych sum clostarczała, mu żona pewnego 
bogatego kupca parlneńskiego. 

Do zbrodni zaten1 przyszło tak: Pou~ 
czas spotkania kochanków musiał porucz­
nik zażądać od p. Belli jakiejś większej 
sUlny, a gdy l1ieszczęśUwa kobieta z koniecZ 
ności mu odm6wiła, porucznik oświadczył 
jej z zimną krwią, że z nią zry,va. Doszło 
\vó\vczas do ostrej wynliany słó\v, zakońe7-o 
nej tern, że unie!siony gnie"wem porucznik 
zastrzelił kochankę. . 

Rozprawa trwała kilka dni. Mordercę 
\V nwzględnieniu 'okolicznośe[ łagodzących' 
skazano napi,ęć lat więzien.ia. \V6wcza.s 
rzekł on co następuje: "Wszystko mi jednoJ 
czy dostanę d zie-ń , czy pięć lat. Jestem 
niewinny". (k) 

Okiennice pokoju były. zamkni.ęt,e, meble 
stały na swojein miej.s~u, nie uLe wskazy::: 
wało na jakąś: '. walkę. 'Przypuszczano zrazu, 
że chodzi tu Ó ,sam.obójstwo. Ale' pe,vien 
szczegół .obalił to przypuszczenie. Mianowi-

co DADZ.4, WYNIKI BADAŃ. 

,de międzY-lniejiscHln, na .którem 'leżały 
zwłoki, a drzwiami znajdo:wał, się kocyk, 
który miał wido'cznie prz,eszkodzić wyciek­
nięciu ln'wi na korytarz. Dopiero następne .. 
go dnia areszto\vano w m~asteczku Fidenza 
porucznika,który jednak zapA,wniał o swo­
jej" niewinnosci. 

. Zeznał on co następuje: Panią BeUi 
poznał porucznik przed kilku miesiącami w 
Parn1.ie, gdzie uczęszczał na kUli~ wojskowy. 
Nawiązał z nią bliższe stosunki które kon 
tynuo\vał również później, gdy po,vrócił do 
pułku swego \'v Modenie. VV sierpniu zarę:' 
czyI się z pewną dzie,yczynąw Neapolu, o 
którą ,się odda\vna już starał. Gdy 12 wrześ~ 
nia spotkał się z p. BelU. znowu w Parmie 
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Sl fe 
Cravel. miał krótki wzrok, gdyby nie 

to, sarn popelniałby lnorderstwa. Owego ran­
ka, gdy Arnold wracał z więzieriaw Chelm 
sford, Henry· ścigał go na motocyklu, ~a:: 
jącza_zadanie spalić auto mego syna, gdy­
by: strzelec chybił go. eo było zupein1C pro­
ste, Arnoldzie. 

Betcher skfnę.ł głową. 

- Tak, mieli nabocznej drodze 
"Forda"; który- rzekomo należał do handla~ 
r.za jarzyn, a gdy tylko Harry Ułan był 
martwy, auto wy jechało, zabrało Henry'ego 
iznik~o. 

Ludzie, którzy doprowadzili ojca ich 
do śIDi:erci, padali j eden po drugim, ofiarą, 
1, Cravel był' inspiratorem wszystkich tych 
3brodni. Zanirll ojciec dal mu pienią.dze 
akupienie ,.Heartsease·~. zdobył on dy­
lomdoĘ.tor~ki, i nie ulega wątpliwoŚci, że 
i to wpro,vadził do ciała sędziego bakcyle 
~orobot\Vórcze oraz urządzU sztuczny wy­
. dek! któremu ~legł prokurator. Wraz g; 

Międzyministerjalna k.omisja pod 
przewodnictwem dyrektora Państwowego In 
stytu ,Geologicznego, pro f. lVIoro,zewicza,. u~ 

dała się ostatnio ,na ·\Vołyń do p(lwiatu ko­
stopolskiego, gdzie w ok~licy Mydzka, pro­
wadzone są poszukhvania wiertnicze mie;; 
dzi. Komisja. stw1erdziła, że na głębokości 
1 i pół metra znaleziono złoża 11liedzi gru­
bości pół me.tra. 

I{omisja wydała zarządzenie aby wier 
cenie prowadzić dalej do głębokości 100 me 
trów, oraz przeprowadzić próby na miejscu, 
które wykazałyby, ile w jed.nYlu metrze 
sześć. złoża lniedzianego znajdu}e się mie­
dzi ro~ziIneJ. 

Prób takich trzeba przeprowadzić aż 
et 

Henry'm czatował też na kata. 
Biedny Jackson Crayley! Psuł wszy:: 

śtko. Nawet -sygnały świetlne były. błędem 
i omal nie kosztowałyby Cravela wolności. 
Ale za Cravelem i Henry'm stał zawsze 
duch kierowniczy w ColVSille Gardens! 

- Czyli mieli oni jakąś myśl ubocz­
ną, angażuj ąc, mię jako sekretarkę? - za­
pytała N ara. 

Sir Godley potrząsnął głową. 
- Zostałaś zaangażowana zupe.łn~e 

przypadkowo. Ale gdy tylko znalazłaś się 

na tej posadzie, ona roznlyślała już, jakby 
cię wykorzystać. Vl dniu, kiedy odwiedziłaś 
Monkforda, nliss Revelśtoke zdecydowała., 

jaką. rolę masz Odegrać. Opow\i.adałaś nam, 
że po twohu po'V,Toeie i\1onkford telerono-
\vał do niej i chwalił' cię ponad wszystko. 
;Vfonkford nie i}O'l~t·llo\.izlł liiguy '.i.U telefonU. 
\V szystl{O to miało nadać cechy pra wdopo­
dobieństwa testamentowi1 który Henry spo­
rządził już i którego podpis był sfałszowa­

ny. 
Nleszczęściem dla niej Arnold poznał 

na jej portrecie z lat młodości pierścień, 

którl ci dała. ZUJ2ełnie ta saUla oprawa, 

dziesięć. Szczegółowe badanie tych prób bę,: 

dzie dokonane w Inst~tucie GeologicznYITI i 
dopiero wyniki tych hadall wykażą~ czy 

eksploatacja miedzi na Wołyniu przy dzi­
siejszych konjunkturach . rynkowych nl0że 
się opłacać. 

••• ~a •••••• a •••••• 
iWI~w:~r 8«, ~1i;~.L..i&')łfldłb 
Specjalnie niskie ceny dla. 
p. P. instalator. i Monterów 

Auo.t 1ł8Istt1rl~" a 
.t. 6 d:i , Plotrkowł!lJka 165.. L~W 

telefon ~~4-61 •••••••••••••••••• 
zupełnie ten sam kamiel1! To g.o naprowa ... 
dziło na trop. Kiedy przyszedł do mnie i o­
pisał mi go, rnogłenl stwierdzić, że był to 
ten sam pierścień, który kupiłem dla niej 
w dniu przyjazdu do Kopenhagi. 

Alicja Long wyjaśniła nam, co zaszło 
popołudniu przed śnliercią l\{ol1kforda, lien­
l'y i Crayley - przypuszczam, że H~'1ry 
grał tu główną rolę - . opowiedzieli l\1onk~ 
fordowi, iż Arnold rozsievva plotki o nim ~ 
o tobie, Noro. Monkford był tern oczywiście 
oburzony. Chociaż mógł cię lubić, nie my­
ślał jednak jeszcze o miłości lub małżeti ... 
stwie. Przechvnie, był zakorzenionym sta­
rym kawalereln. Ale musieli zmienić jego 
usposobienie wobec Arnolda, aby muwięcei 
nie ufał. V,f tern leżał ich szatailski gen~ 
jusz. \VtedzieU, ze jeżeli będzię zły :ot Ar~ 
nolga, będzie go trzymał zda] eka od siebie, 
a -oogo hn właśnie było potrz,eba dla doke 
nania swego nikczenlnego dzieła. Jak ~~vIon­

ford umarł, wiesz już. Tele'fon był zapew­
ne wynalazkięm Cravela, który był bardzo 
pomysłowy i zdolny. 

JYIogę powiedzieć, że nie pomyślałem 

się nigdy, kim była miss Revelstoke, na.wet 
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R p ON 
Wł·ad-ze boJ ewickie wydzierają zboże ehłopom ukraińs l 

Prz~silenie aprowizacyjne i brak art y 
kułÓ"w . żywnościowych zmusiły centralne 
władze sowieckie do prowadzenia. represyj­
nych metod w akcji magazynowania zboża. 
"Koniunist~' charko"vski daje swoiste oś.; 
wi,etlenie tych właśnie represyjnych śrocl­
kó'\-y, zastosowanych obecni'e na Ukrainie, 
które wywołują, głębokie wzburzieilie i 
krwawy' często odpór Ze etrony mas chlof­
skich. 

\V każdej wiosce, istniJejąca tam ja~. 
ezejka komunistyczna wspólnie z komIte­
tem niezamożnych włościan i wyrobniko\y 
.:wyznacza zgóry, jaką ilość zboża powinni 
'dostarczyć zamożni i średnio - za:tnozni 
.włościanie danej ·wioski. Aby ściągnąć 'wy,~ 
znaczonę. ilość zboża sowiet wiejski lllb 
gtrlinnywyznacza specjalną komisję, ktGra 
przy pórrlOcy aparatu. administracyjn€gof 
S(}wi\etów konfiskuje wlościanom zboże). 
przyczemprzeważnie nie ogranicza się 'J. 

góry 'wyznacwnej ilości, lecz w wielu '\'t-y. 
padkaeh rekWiruje kilkakrotnie "większe 
ilości ~~". oźa. 

p rzy tej sposobności zamierzały włt1,· 
dZe sowieckie uczynIć z akcji magazynowl1:s 
nia z1. - . li środek pogłębiania antagonizmów 
;pomi i

• ./ poszca.ególne1ni grupami wło-
śeiań~ .. 1.. A więc władze eentralne wydały 
specj&.. ... J. instrukej ę, ażeby lokalne organi­
zacje :~owieckie ułożyły dla każdej wiosld 
f3.pecjalne list.y ~ak z'wanych "kllłakow~'~ 2i 

których wyłąc.?nie należy ściągać zboże. Gc 
spoua:r:dwa średnie imałozamożne \vedłng 
intencyj 'władz miały pozostać poza tę. sW'oi 
stą prOSkrypcją zbożową. 

Urzeczy\vistnienie tej instrukcji Okala 
lo się jednakże prawie niemożliwem, gdJz 
miej,s<:owy aparat sowiecki nie jest vV sta·; 
nie przepro"vadzić podziału vvłościan na 
t.,kułakóvv·~ i Śiredniozamożny.ch. \Vskutek 
tego w niektórych miejsc-owościach wSlyst 
.kie gospodarstwa całej wsi zaliczono do 
"knłakó\y''. \\1 innych znowuż -&o\vi.e~kie 
l(omisje zbOŻowe osiągnęły wręcz przeCl\Yny 
rezultat. zaliczając rchvnież <!ałe wsie do gos~ 
podarshv małozamoznych. Minlo to pros­
hrypcja zbożowa w większości \\rypadkó\-v 
ogarnęła również i małozamożue gospodar; 
s twa, \vy,vołują.c wybuchy nilezadowolenia. 

Jak intensywnie odbywa się ogałaf!a-

," gdy słySzałem o pierści;enau. Dopiero owe~ 
go wieczora, gdy chciałem wrzucić list do 
skrzynki,przejechało koło mnie autoł w 
którem . siedział jakiś stary pan. Ręka "sta­
rego pana" wsparta była o okno. Twarz wi­
dział elU tylko przelotnie, ale czarnę oczy 
spojfzały na mnie przez sekundę tak, że 
omal nie upadłeIn. \Vszystkie te lata nie 
mogły zatrzeć we mnie pamięci Alicji Ostlan 
der·1 nagle wiedziałem~ że Alicja Ostlandęr 

:imiss Revelstoke były tą samą osobą. Nie 
c miałem. powodu, aby je z sobą łączyć, a 
jednak to uczyniłem. 

'Taksówka moja ścigała jej auto, aż 

przybyliśmy do Colville Gardens. Teraz by~ 
.. łfm ·pewien swego. Zapytałem szofera: czy 
. zechce ścigać dalej drugie auto, gdyby zno 
, WiU ·wyjechało. Samochód jego był nowy) a 
kiedy mu powiedzia.łem~ kim jestem, nietyl 
ko' zgódził się, ale i zacieka\~ił bardzo. Mo­
że uważał mnie nąwet za starego poszuki wa 
cza· przygód. Nie przypuszczałem coprawda, 
że ona wyjedzie jeszcze raz, ale gdyśmy 

. tak rozmawiali, auto jej wyjechało znowu 
i przejechało tak blisko nas, że mogłem po::: 
a:naC. tw~.z (iZOfera. . 

nie wsi ukraińskiej z ostatnich ~pasów. zno 
ża, widać z danych publikowanych codzien 
nie w pismach sowieekieh. Tak naprzykład 
w okręgu melitopolskim, któr}- w dodatku 
był dotknięty. klęską nieurodzaju~władze 
wyznaczyły trzydniowy termin dla d()star~ 
czenia przez V\rsie zgóry przeznaczonej ilości 
zboża.· Komisje zpożowe przy energicznem 
poparciu milicji zebrały w tym terminie 10 
razy więcej zboża> niż było wyznaczone. 
'\V ol\.1~ęgach pry łucldm, kupiańskim, łubieil 
skim, zebrano 12 razy więcej od projekt(}ą 
'\-va:::lej ilości it. d. Ogólni·e na Ukraini~ 
zebranow' maju r.b. -około 100.000 tonn zbo 
za. Charakterystyczne.m jest, że . gospodar~ 
stwa członków so\vietu lub partjf komuni­
stycz:nejsą z reguły uwalniane odobowią­
zku dostarczania zboża. Cały cięzar spada 
w. ten sposób na bezpa.rtyjną masę włoś;; 
ciaństwa. 

Ponieważ rolnictwo ukraińskie prze..i 
, :lyvva i tak ciężki przednówek, proskrypcja 
zbożowa wywołała no\vą falę czynnych pl'O 
testów i rozruchovv na Ukrainie. Pisma 50-
vvieckie notują liczne \vypadki akto"y. tera ... 
rystycznych przeciwko. przedsta"vlClelom 
władzy i członkom komisyj zooźo'\-vych. \V 
okręgu kl'emieńczuckim, \'le \v6i Nowa zaria 
gminne zebranie włościan, naktórem przed 
f'tawiciele władzy ogłosili ilość zboża, którą 
ta "wioska ma dostaTczyć pTz.eis1.oC23ło się 
w krwawą bójkę, podczas której pokiere-: 
szowano "władze·" \V tymże okręgu, \ve 
wsi CZer\\!Olla Kamionka, nieznani . spra\v~y 
zastrzelili \v· noey członka partji Bandury­
siego, który kierował akcją zbożo\vą· Anato 
giezne \\1iadomości nadchodzą pra\vie ze 
wszystkich okolic kraju. (li) 

J. Itr-fez. 

mm 

hCBSZ iti Ć PO OdZBnis isuź D 
. KRAJ KTÓRY WYMAGA DOBRZE 

W jednej z poważniejszych gazet an­
giefskich opisuje swoje vv'rażenia z podróży 
naukowej po J/lPyce lady Dorothy' lvIilIs. 

Droga, odbyta przez p. Mills" wiodła 
przez Saharę, Afrykę Zachodnią j Azję 

lVlniejszą. Wśród epiZOdów naprawdę povvaż 
nych, zdarzyły się podróżniczce przejścia, 

nie pozba\\ione s"vQistego humoru. 
Przedziarając się przez Saharę, lady 

Mills zatrzymała się u mężnego plemienia 
Tuaregów, którzy do dziś dnia żyją. z ra..; 
bunku i handlu niewolnikami. \Vojowni~ 
czy Tuaregowie przyjęli podróżniczkę tak 
po rycerskU, że mogliby z nich brać ~rzy­
kład mężczyźni z Europy. Ale kobiety tego 
plemienia przewyższyły w grzecznoscl 
swych mężów .. Rozpieszczały one \vprost 
podróżniczkę, dogadzając jej na każdym 
kroku. Zona szeika, zauważywszy, że p. 
Mills podobał się jej ~ynt dzielny jeździec, 

Teraz nie miałem jUż wątpliwości. 
N"a ~zczęś.cif' padał (leszcz, inaczej nie mogli 
»yśmy, jej. dogoniĆ? gdyż auto jej było znacz 
nie bardziej chyże od naszl2go; Za lniastem. 
było lżęj, gdyż oba samochody musiały je­
chać ostrożnie. Z trudnością.. namówiłem szo 
fera do zgaszenia la.tarni, choć mogłem so­
hie zaoszczędzić . tej przezorności, gdyż ona 
nie spodziewała się pościgu i ani razu nie 
spojrzała za siebie. WJ'eszcie przybyliśmy 
do miejscowości, będącej, jak przypuszcza~ 
lem, owem "Heartsease H o litórem . tylę 
słys~ałem. Jej auto wjechało w bramę, ja 
zaś poszedłem dalej' piechotą. 

Tymczaseem rozpadało się mocno,sta 
ł1ąłemwięc pod cedrern, który osłaniał. mię 
nieco. Miss Revellstoke znikła: w hotelu, po 
tem ujrzałem człowieka, który wprowadził 
jej auto do garażu. Czekałem i czekałem, 

wydając się sobie samemu śmiesznym. Za­
stana.wiałem się, co sobie myślał o mnie 
szofer, i doszedłem do wniosku, że najroz~ 
sądniej będzie, wrócić do domu, do mego 
zaniepokojonego służą.cego. Gdy wra cale rrl 
przez szosę, ujrzałem przed sobą dwa śvvia" 
tła i miałem jęszeze akurat t~le czasu, aby': 

ZAOKR~GLONYCH PI:PKNOŚCI .. 

bez żenady zapropouow-ała jej, aby wyszła 

za niego. zamąż. Pani ).liHs· thlmaczyła się) 
że już ma m.ża, który pozostał w Anglji. 
~a to żona szeika odparła z .zimną. kr\vią: 

- To nic nie sZliodii, syn _ mój roz­
prawi się z nim, niech tyllio tu przyje::: 
cizie., Syn mój jest dzieiny i wielu już za­
bił \yojo\vników. 

\V Południo\-vej 'fun;ezji pani Mills 
otrzymała znów propozycję małżell.ską. od 
wodza, który ma trzy żony' -- dwie czarne 
i j~ną bronzo"vą. \V ódz przysłał oświad­
czyny :przez tlunlacza, który wyjaśnił An;;:' 
gielce, że Allah dozwala mahometanom 
nlieć cztęl'y żony. Jego pan obiecuje, że bia 
la kobieta pędzie na pierwszemmięjscu ' w 
domu, o ile podda się operacji podkarmie­
nia, 'gdyż jest nieco za chuda. \V tym celu 
wódz ów poleca, aby biała l~obieta piła na­
war z korzeniami, który jej posyła. - ,~ 

się ukryć, gdy obok mnie przejechało auto 
pogotowia ratunkowego. Zatrzymało się 

cno nic . lJrzed g~ównenl wejściem tIo hotę­
lu, ale. :prtZed boćznemi drzwiami, ~rzez któ­
re' weszła miss ltevelstoke. 

ZU\vróciłem więc, ukrywając się sta,;: 
le. Zobaczyłem, jak z auta wyniesiono no~ 

sze, a jakiś cZło\viek, zdaje się; że to był 
Cravel, podniósł kogoś w ranlionach i wniósł 
do hotelu. Samochód pogoto\via zawrócił na 
tychmia.st i odj echał tą samę.. drogą, któr{l 
przybył. Ciekawość moja była podniecona, 
a choć nie jestem już młody, mam jeszcze 
sporo zręczności. Główne drzwi welsclowe 
były zamknięte, ale przed niemi znajdował 
się portyk z małym balkonikiem u góry, 
Tutaj omal nie doszło do \vypatiku, który 
mógł być niebezpieczny. Robotnicy rozkopa­
li trawnik i niewiele brakovvało, a byłbyni 
\\Tpadł do głębokiego dołu. Ale upadłem tyl 
kona trawę, zgubiłem okulary i znlarnOWa~ 
tum sobie rZupełnie wizytowe ubl'an1ę, któ~ 
re tego wieczora. nosiłem. Po pięciu minu­
tach wielkich wysiłkó\v dostałem się na bal 
konik nad :portykiem i zastałem tam okno, 
które r~cb.ło otworzY,łem. (dok. llust1l 
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TBATRY. 

Teak Miejlikj: "Mira Efros". 
Teatr Letni: .:.- "Panna Łódź", 
Teatr Popularny: ~ "Baron Kimel" 
Ge~; .;...;. "Dowidzenia" 

WIDOWISKA. 

C8.Sirle: "EkFl~elqtr~czny: jegQmoCtśG''1 
Ltuia: ~ _uJY!iloŚć. Beduina". 
Grand Kino: ---- "Szósta plaga. ś'\viata"" 
~)1pit.ei: .;...;..... . "Król karna wałU't. 
Apollo: - ,.Córka. Zt>rrt'· 
pa1ace: - "Powojenn)!: mężczyzna". 
Czary: - "Handlarze niewolników'­
CorSO: - "Cyrkówka Rita'-
Mimoza: - "Cyrk \Volfsona'. 
Odeon: - "Błękitny walcu 
Resursa: --- "Zabiłeś ... " 
Spółdzielnia: - "Czar \valca". 
M. Kin. Ośw.:- "Szczapa" 
wyścig" 
Wodewil: ,.- "Książę i tancerka" 

.. ',,_- oQQ _'~-y~' 
""\~;..' .~:'i. 

iadomośćt >@;łtZąCa~ 
__ iJf 

"Ostatni 

3. Uchwalenie wysokości o.pła.t po­
bieranych na rzecz Izby: 

a) od świadectw pochfJdzenia 

Izby. 

towaró"w, 
b) od wyda'Nanych zaświadczeń, 
c) od POdall na towary podlega.ją­
ce reglamentacji .. 

4{ UchViTalenie Itf:::giej· ćZęŚt:i stahttu ' 

5. 'Wolne wnioslti. (n) 

DYżURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: L. Pawłowskie::: 

g() (Piotr1tow~~ka 807), S. Hamb1.trg~ 
(Gł6wna 50), B. Gluehowskiego. (Naruto­
wicza4), J. Sitkiewicza {Kopernika 26),. A. 
Charemzy (Pomorska 10) A. Potasza (Płal' 
Kościelny 10). (p) 

SUKCES ZABAvVY ŚWI~TOJAŃSKIEJ. 
\V skrzeszona poraz pierwszy w tym 

:': roku na gruncie łódzkim przez oddział 
':; Ligi Morskiej i Rzecznej tradycja staro­
, słowi,ańskich Sobótek zawarta W ramach 
';:Aartystycznej zabawy - 'wypadła doskonale. 
j,:,. Artystyczną tę imprezę urządzoną ~a 
i; 8:t~wie W ł1.tldzie pabjanickiej, uświetnIły 

Pii2kne .deklamacje uhvor6w Kochano'wskie::: 
.' go, MałaczcwskiBgo i Leśmiana w inter­

Pretacji p. Fale(lskiej i Kędziersldej na tle 
eiekto\vnie oświetlon~j ł~dzi żagloWej. Chór 
"Lutni" z, Łodzi i kościelny wykonały sze­
rQg" pięknych pieśni. Dwie orkiestry oraz 
ę{ektowna ilunl:nacja parku i ogni'ska nad 

.1~ ~tawem, wszystko to stworzyło d.oskonałą 
i~i 'riaJość. Jeclnv"'m z punktów programu tej 
l artystjcznQ,f zabawy było spuszczenie 2 ło::: 

dz! kanadyjskich 1:1, wodę. "VV ten sposób 

, 
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ROZSZERZENIE AGEND i SIECIK. E. e~ 

J ak wiadomo zarząd dyrekcli H..I~.L. 
wykupił od Kolej~k DOjazdowych linję 
tramwajową, na ulicy !(onstantynow;sklf~j 
do miejseo\vośei Zdrowie pod Łodzią.. '\V 
związku z powyŹ!s.zem zostały \vykonai!e 
już \vszelkio prace związane 'z przystoso­
wanem toru do warunków wagoriów tram:: 
wajów miejskich. Poeząwszy do dnia ju­
tr7.ejszego pasażerowie lniej:scy będę. juŻ 

li 

1 t 

.korzystać z tego udogodnienia., gdyż' jakT ' 
nas infol'nluje dyrel,cja !{. E. Ł. rJ.zpoczni~ 
kui'so,vanie na tej łillji do stacji Zdrowie 
lil1ja Nr. 15. Linja tahędzie kursować . od: 
Zagajniko\vej. P l'zej azt1.c In, Piotrkowsk~ 
nie- jak dotychczas na Plac Bałucki, le.ez 
Pla<.,enl \Volnośei i KOlłstantyno'\vską. do 
Zdrowia i zpowrotem. (p) 

NIEFORTUNNY OSZUST POD KLUCZE~JL 
Onegdaj do jednego ze sklepów na 

Chojnach pl'zybył jakiś elegancko ubrany 
jeJomość i przed,sta\vi\vszy dokumenty, 
stwierdzające, że jelst kontrolefeln 'władz 
/Skarbowych zażądał przedstawie.f.lia nlU do­
wodów () zapłaeeniu podatku.' \Vła~ciClel 
sklepu przedstawił "kontrolel'owi" patent 
oraz zaś\viadczenia za zapłacone podatki 
za rok ubiegły. J eg01110ŚĆ ów po przejl'z.enin 
dokumentów tych oświadczył,. ż,e t,o \\T:szyst:: 
ko jest nie w porządku, gdyż zalega on 
jeszcze \v innych jakichś podatkach i zażą.~ 
dał dopła-eenia różnicy. \Vłaśeiciel sklepu 
'wiedząc, że zapłacił ·wszystko co należało 
się skarbowi paIl,stwazaezął podejrzewać 
jego,mościa owego o jakieś nieczyste inte­
resy i dlatego też nie ll1ówiąc nic dał znak 
subjektowi swemu. ażeby \vezwał policj ę. I 
tak w trakcie rozmo'wy dalszej między ni:.­
lui przybył policjant, na widOK którego 
jegomość ów zmieszał się i nie mógł dać 
dokładnych wy j aś nie il co do jego przyby­
da. \Vobec tego aresztowano go ! doproWa­
'dzono do pobli~kiego kODJii;garjatupoH~ 

'. J 

cji, gdzie okazał się nim Henryk Kasz ... 
kiewicz, zal11ieszkały na \V idzewie prz:Y1 
ul Lu(l\viki 3U. Dalej podezas osobistej re ... 
wizji znaleziono przy nim różne zaś\yiad::ze 
nia sfałszowane nprawniajE.1ce go przez. 
władze skarhowetlo przeprowadzania kOlls: 

troli w sldepach, czy właściciele takowych 
p,oisiadajt! patenty i czy zalegają w podat .. 
kach. \iV takim '\vypadku oszust pobicl'J.l 
'wpłaty wystawiając in1 pokwitowania dru­
kowane, doliczając procenty za z\·vlokę· 

Podczas dalszego dochodzenia vvładze 
śledcze st.wierdziły, że KaszL:ewicz w lell 
/Sposób nabrał w ł ... odzi i 'tV powiede łódz~ 
kim cały szereg kupeów, wyłudzaj~l{' od 
nich kilkanaście tysięcy złotydl. \Vreszde 
-okazało się, że Kaszkiewicz pro('edel', ten 
rozpoczął od niedawna, gdyż do tcg'o ('ZUSH 

odsiady\vał karę więzienia za ilnw nsztt~ 
shva. Osadzono go w więzieniu do. dyspozyeji 
władz sądo\vych, zaś władze śledcze ustala ... 
ją, obecnie ilość kupców poszkodowanych! 
przez niesumlenne machinac}e Kaszkiewi~ 
cza. (p) 

2:łt.~ si o1lle iiIl 
IBl ~ 

zamlas'1& ~:III.lii!'lIa 11& 

"UPORZ.L~DKO\VANIE" NA Z\V ULIC ŁODZI. 

Na skutek żąda!l vvladz policYjnych i 
])udowlanych, miejska kOnlh.,ja do spraw 
!)l'zemlanowania nazw postano\\riła wy­
!Stąpić do· Magistratu z \vnioskieln o zmianQ 
nazW ulic następujących: 

l) ul. Sikawską. ...;... na ul. Staro-Sikaw 
ską. (~e wzgLędu na koniecznośćodróżntenia 
odistnieją.cych już ulic Nowo~Sikawskiej 
i Mało-Sikawskiej; 2) ul. Białij ~przy plaf:u 
Heymonta) - na ul. Nad J-asienią;3) ul. 
Keniga - na ul. Lokatorską (~godnie z 
prośbą Tow. "Lokat..or"; 4) Grzybo\vą (na 
\VidzeWie) - na ul. Antoniewską; 5) ul. 
Piękną. vel Nowo-Podgórną - na ul. Nowo:: 
, .Jdgórną.; 6) ul. Kazimierza (na Ra.dogo­
;zczu) na ul. Marji Piotl'owiczowej 
(mieszkanka Radogoszcza, uczeistni!:.zka po," 
st.ania r. 1863); 7) ul. Zieloną (Bałlity) na 
ul. Zielną; 8) ul. Ziplną (przy Rzgo\v1skiej) 

r Z ut ut 

- na ul. Leczniczą; 9) ul. Złotą (Rokide) . 
--'-'- na ul. Przyszkole; 10) ul. l\1osto\vą (Ro'" 
kicie) - na ul. \Viadnkt; 11) ul. Głuchą L 
(pi'zy Dąbrowskiej) -'- na ul. Niższą; 12) ul, .. ; 
Głu-chą II (przy D:Jbro'\vskiej) - na. uL YVyż 
szą; 13) ul. Ciemną (pomiędzy J\HodoWI;!. a 
\Vrocławską -'- na ul. ł.;1roczn~!; 14) ul. 
Ciellll1ą (przy MiodOWej) - na uL Pod\vó .. 
rzową· 

ObradorIl komisji, w zastępst"vie P'"ł 
łaWnika IZdebskiego, przewodniczył nacz. 
\Vydziału Budownictwa, inż. "Vo!odźko; 
obeehi byli członkovt'ie KOlnisji pp. ła'wnik 
Harasz, poseł L. vVaszkie'\viez, pl'of. .T Ul'::: 
czyński, prof. Lorentf~ kierownik Archhvum 
miejskiego - J. HaeibOl~ski TJrzedstawlelel 
Związków' zawoclowyeh - A~ \Valeza.ł;.; i 
kiero\vnik Oddziału POlllial'Ó\V inż. ~1. 
Bobrowski. (n) 

4 .• 
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l t 
POD ZARZUTEM HANDL U ŻYWYM TOWAREM. 

Jak już donOSiliśmy w mies. kwietniU 
władze policyjne w Sosno\vcu aresztowały 

szajkę handlarzy żywym toWal'Cln, z po:: 

łódzki oddział Ligi J\tIorskiej posiada 3 ło­

dzie \v swej stałej siedzibie, a z ład.,d Łydl 

mogą korzystać CZłO:o1kcwie w niedzielę 
święta. 

śród których jeden }est Inieszkańce.m Ło'" 
dzi Djamant Aron. 

'V afer212 tej aresztowano ogółenl 22-
osoby, st;.dzia ~~l·edezy jednak z pośród arcsz 
towanych zwolnił 12-tu, lO-ciu zaś po:·~osta 

je w areszde gLedczylu w Katowicach. szaj 
l~a handlarzy ŻYWYlll tO\Varmll prZel!i::.'C{~'" 
łą nielegalnie pl'zez granicę kobiety do Bel ... 
gji i Południowej Ameryki, a zarazen, !TU. ... 

duiła· się handlem żJ.:wlm toW/3.I"e'.Dl. ~.\V) 
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Kranika policyjna 

BóJKA WOŹNICÓW. 
W dniu Gnegdajszym 'v bramie dom1;l 

przy ul. Składowej Nr. 2 wynikła krwawa 
bÓjka pomiędzy woźnicą Gelbertem Jo~ 

kiem, lat 25, zamieszkałym przy ul. Sktauo 
We j 3.}, a je~o towarzyszem. Podcz'as bójki 
został pokłuty nożem w·y-żej wymieniony 
Gelbart. Do rannego wezwano pogotowie 
ratunkowe, które udzieliło mu piervvszej po 
mocy. O PO\vyższej bójce zawiadomiono 
władze policyjne, które prowadzą dochodzeo\" 
llierw sprawie ujęcia sprawcy. (Wid) 

Z I::GO PI:eTRA2 
W dniu wczorajszym ba wią.ce się 

przy uL W ólczańskiej 228 6-letnie dziecko 
Zofja Rozmaryn córka dozorcy te.goż domu, 
ba",~i:z.c się w klatce sChodowej I piętra z 
innemi' dziećmi, w l~e",Tnej chwiliwychylj::: 
ło się z okna klatki. schodowej i spadło na 
brukpodwórza.Zaw:ęzwany; lekarz Pogo­
towia stwierdził poważne potłuczenię gł.owy:~ 
Po udzieleniu pierwszej pomocy pozostawił 
ofiar.ę. wypadku na miejscu. (p) . 

SAMOBÓJSTWO 40 LETNIE~ KOBIETY. 
W dniu onegdajszym w mieszkaniu 

:Własnym przy ul. Przejazd 16 targnęła się 

Da źrcie 40--1etnia Kuźnikowa Józefa, któ-
. ra napiła się większą dozę kwasu solIl!ego. 
Na miejsce wypadku zaWleZWanO pogoto­
wie ratunkowe, którego lekarz udzielił Jej 
pierws,zej pomocy i pozostawił dlcsperatkę 

na miejscu. Przyczyny rozpaczliwego kroku 
nieustalono. (Wid) 

TEATR MIEJSKI .. 
"Mira Efros". 

Dziś i codziennie po cenach naJlllz~ 
szy~h (od 50 gr.) wzruszająca do łez, sztu­
ka Gordina "l\:Iira Efros" kapitalnie grana 
przez Irenę Horeeką" Morską, Skrzydło\v­
ską, Dąbrow.ską, na czele. 

OSTATNIE D\VA POPOŁUDNIO'YE 
PRZEDSTAWIENIA PO' CENACH 

NAJNIŻSZYCH. 
Jutro o godz. 4 popołudniu ,,:Mira 

Efros" wzruszająca sztuka z życia żydow:: 
skiego,w 4-ch aktach, Gord~na, w nOWBj\ 
iThScenizacji Andrzeja Nlarka. 

W niedz~elę o godz. 4 popołudniu (w 
gmaChu zimowYUl), Cegielniana 63) "Pan­
na Łódź" - atrakcyjna rewja, pełna weso~ 
łych niespodzianek i. podal'unk6w dla pu­
bliczności. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Melodyjne atrakcje "Panna Łódź" w 

. których czynny udział ochotnie przyjmuj e 
sama publiczność, przydągają coraz Iiczniej­
a.ze rzęs.ze łodzian, po całodziennych tru~ 
dach, spragnionych' zaba-wy, śmiechu, od­
poczynkI1 na ś,vieżem powietrzu, pośród 
drzew ogrodu. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś o g.odz. 8,30 wie.cz,po raz pierw 

szy . wesoły wodewil w 3-ch aktach "Baron 
Kimel" z udziałem Bronowskiej, Zieliń 
skiej, Góreckiego, Mieczyńskiego, Madaliń­
skiego 'w czołowych rolach. Reżyserja M. 
M:i!eczyńskiego. Ceny miejsc zwykłe od 50 
ar. do S u. 
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Dud t mi ja Pob ro 
DLA POBOROWYCH, KTóRZY OPUŚCILI wtAśCIW'!' TEIJMtN, . 

W dniu dzisiejszym odbędzie się do­
datkowy przegląd poboro\vyeh, przed Kom, 
Poboro\vą przy ul, Zakątnej 82, 

Do prze.glądu wojskowego winni sta-:: 
wić się \\lSZYscy poboro\vi roczników: 1906 
kat, "B"; 1907 kat ; ;B"; .od 1883 do 1905 
włącznie; poborowi; którzy dotychczas nię 
stawali przed Kom, Pob, i nie mają uregulo 
wauego stosunku d.o służby wojskoweJ, o­
chotnicy roczn, 1909 do 1911 \vłącznie, 1906 
i 1907, którzy dotychczas nie mają ur.egulo 
wanego stQsunku wojskowego. Z pośród \vy 
żej wymienionych roczników winni stawić 
się poborowi, zamieszkali w obrębie 1, 4, 6; 
7; 10, 12, 13 i 14Korn Pol, którzy obow·lą.­
zani byli w roku bieżącym do stawiennk 
. ctwa· prZed Pomisją Pobor.ową i z Iakiehkol 
wiek bądź powodów nie sta'wili się \ve wła­
ściwym c.zasie: 

W dniu 1 lipca r. b. d.o przeglądu· woj 
skowego 'winni stawić się na Komisję dodat 
kow~ przy: ul. POID{)rskiej Nr. 1~ \vszyscy 

poboró\vi roCznika 1908, zafuieszkali na ca~ 
łym terenie Łodzi, którEY 4~tf{'hciQ$ przed 
Kom. Poborową nie staWIli sIt {\Vld) 

aż.el! przec.ytajr 
".BłBLJOTEKA PRAW POLSKICHu: 

T 1. Konstytucja Rzeczy(:ospelitej PQlskiej łt -.8 
•• 2, Prawo wekslowe i czekowe opraeował 

adw. StypuJkowski ••• a o ~. Ił. 1.50 
,. 3. , Tlł'aty stemplowe •. ••.. ~ ~ł. 1.iO 
11 4. Ustawa u hp.2nieczeniu Drao. \tmysłow. :Ił. 2.-
11 5. Ustawa automobilowa. • . . .. ł 1.-
• 6. Prawa pucow un:ysl. i robotników 

(najem, ur10f!'Y. ka.ucJe, sądy pracy)..... d. 2.--

~ 7. ~~:::ki~a~~~;c:;~łO\~;!z:f~ik s~:t! 
Z. Sitnicki w kart. :d. 1.-

w płótnie %l. 8.-
... 8. Ustawa wojskowa, zawier. przepisy i 

WZNy podań, oprac J:or. rez. J. ur;'1d ~l. 1.20 
Ustawa Notarjalna o opIatach, teczka w.płot. zł. 5,-
Kode ~ postępowania kunego ObOWlą'Lu-

r~.Y od 1 lipca 1929 r. • •• •• da J.5o 

. Wldawnłttwo księgarni "CZYTAJ". 
ŁODZ, Narutowicza (Dzielna) 2 

Do nabycia w ksi~gllrni&ch. 

.turienl. i 
Z GIMNAZJUM R. SOBOLEWSKIBJ, 

Dnia 2&go b. m, wśród powodzi 
kwiatów w pięknie udekorowanej sali 
Związku lVIlodzieży przy ul. Gdańskiej 111 
odbyła się podniosła uroczystOŚĆ zakończe­

nia roku szkolnego i wręczenia matur abi­
turj,entkom gimnazjum. 

Po żagajeniu i odczytaniu spra\Yozd~ 
nia przez p. Dyrektora ze stanu nauki i \vy­
flików promocyjnych w bieżącym roku 
SZkolnym. w pięknych i podniosłych sło­

wach przemówił polonista p: profesor Bo.: 
lechowski, podkreślając głównie znaczenie 
czynników obywat,elskich i patriotycznych, 
jakie młodziet wynosi ze szkoły, 

I 

Następnie po serdecznych przemowiLe 
niach uczenie :przy dź\viękach pieśni poże­

gnainej, wy kon~nej przez chór· szkolny: wrj 
czono matury 31 abiturjentkom gimnazjum. 

\Vreszcie do uś"detnienia uroczystoś­
ci przyczyniło się nadesłanie przez KUra::: 
torjum za pośrednictwem Zarządu Komisji 
Sportowej puharów, dyplomów" honoro­
wych i żetonów dla obu drużyn szkolnych 
za osiągnięte mistrzostwo \v piłce siatkowej", 

Serdeczny nastrój na sali odzwiercia­
dlał miłe, sZCzere i sympaty:czne stosunki, 
panują.cę w gimnazjum. 

I 
MIEJSKIEGO SEMINARJUM NAUCZY CIELSKlEGO M~SKIEGO 

IM. ·EJ ESTKOWSKIEGO, 

\V r, b, Miejskie Seminarjum Nauczy 
ci·els1de JYlęskie' ukQńczyli: 

1) Bardzki Jan, 2) Bieliński Jan Kazi 
mierz, 3) Bloch Zygmunt Stanisła\V. 4) Da­
\vidowicz Aleksander, 5) Jankowski Piotr, 
6) Kałużny Stanisław, 7) K linlżyll ski Fran­
ciszek, 8} Krawczyk Józef, 9) Lis Edward~ 
10) Łatkowski Wacław, 11) Łęcki Antoni, 

··9S 

12) Opic Józef, 13) PokorskiiygI'fiunt1 14) 
Salski Czesław Hieronim, 15) Staszica Zyg:: 
munt, 16) Suma Stanisław, 17) Sztencel Jan, 
18) Wlaźlak Euzebjusz, 19) \Vłodarczyk 

Kazimierz, 20) Zasada Zygmunt vVłady­
sła\v, 21) Zwierzchowski Lucjan, 22) Piec 
Maksymiljan. (n) . 

• , 
r. I 

ZEMSTA AMERYXł-ŃSKIE GO PRZEMYSLOWCĄ. .. 

Dramatycznaseena rozegrała się nie:: 
dawno w Cincinnati, B. prez. fabr. maszyn 
"Dalton Addie" Karol Dalton zjawił się w 
biurze obecnego prezesa Hęnryka Landsęi­
dla. Usiadłszy rozpoczął spokojną rozmowę. 
\V jej toku rzekł znajzimniejsząkrwią: 

"Zostałem w oszukańczy sposób 
wprost wyrzucony z przedsiębiorstwa, któ­
re odziedziczyłem po moim ojcu. Nie wiem, 
dlaczego nie miałbym panazastrzelić!H 

Spokojny ton goś.cia kazał prezesowi 

uważać 'tę groźbę za nie smaczny żart. 
Ale Dalton, nie podnoszą.c się nawet z 

fotel li, \vyj}}ł browning i strzelił do Land.:: 
seidia czterokrotni{·. Ob2cny przy teru \vke~ 
:)rezes Towarzystwa usiłował ub\.!z\vładnić 
Daltona, który palnąl sobie w łeb. 

Trageuja ta wy'ly'ułaia w Ameryce sil­
ne wraŻenie, gdyż zarówno Dalton jak Land 
seidel byli osobistościarni ogólnie znanemi 
i ?dgry\v~jącemi wybitną rolę w aUlerykan: 
sklem ŻYCiU przemysławem. 
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POŻEGN ALNE WY~T~PY sl'l,łON(jU". 
Kicl'Ownk fw,9 t;GoHInf<~ dą}o Sł~qł,\.U~ 

sić namowom i po'wstało wŁadzi j~s~c~Jna . 
. 3 ost~tnje dllii;.\V 'l1leą.Z}elę d"Q. 30-g() ~ały 
zespół opuuClla~9d.z py rózpocząć' ;występY" 
:w :\\' ąrszawie. . . . -. . . , 

J?rzęz te 3 dnio4egr~l1Y b,ęd~ie nowy: 
/ program pod tytułem' 'ł Jesz c.ee go~az~\ " 

\\1 sobotę dn. '!W i W niedzielę o:dn. 
30~go po 3 ,pr\łi~4stąwi~nja o ~odv. (jJf), H.l'p 
i 10.15: . -

ZUAWĄ Q$R.ODOWĄ W ~~ENt)Wn;. 
, ZapowL:'dzlana na niediielę 23/Vł 

;wielka ~pą.wa z pQWqd1.l 1li~P9i9qy o,<1~~~" 
na została i oc;ipęd~iesię ju~r,<? 'wsobQtę~ 

Nflą.er . :uro~mąipQl),e' pr9S',l:~my- ~W~~ 
ramiędzy iJ.1ny~i koncert pppplą.rnY ()r.~ 
produ:kcje muzyczne na stawie w gQudQH, 

. niebywale ef.eldowne rakięty, .o.gnie ,sztucz .. 
nę,.tance. Szczególnie impontljąco wypadnie 
czę,śćpoświę~ona naszym milusiński:n:i od­
hędzle się ,poąhód d'zieci z orkiestrą 'n?- cze~ 
le, .występy wielkoludów~ bociana, 11~ldźwlie 
dzia; tance: ' . " ' . . 

;Bieg W workach 41~ chłl?PCów ,o na~ 
ł?rodę <;)!'az - m.i~r.zenie sił.~ d~a d~i,ew~z~t .~~ 
:zabawy.z księżycem, biez z jajkię:m w łyż~ 
re· o nagrodę. . , 

PItią' ItAC#ti ... ~ 
PROGRAM,PiQfek 28 czerwca 1929 r~ku. 

'11,5p--12,05. Sygnał czasu. 
12,05-12,50. i\luzyka P~ft gramofo" 

"nqw.~ch ... , .... . •... . , ... 
- 12,50~13,QO.Koin. f)Wl{. 

, .. 13.00. KOIl!! meteor., kO~llnikaty ~r,zl 
gQdne. . 

15.20. "Przęgląd wydawnictw RerJo~ 
'dy'<?znych" • 

15,40. Kom. gospodąrczy. 
. 16,15. Kom. Gl. Zwi~zl\.lJ. Strąty: ~o~ 

~ą.;:pyc.h. 

16,30. "Kącik artystyczny J;.,~G4'. 

16,4Q~17,15. l\1uzyka płyt ~ram9f~~ 
nQwych. . .. 

17,19. Kom. przygodne. 
17 ,~5. TrallSlp..z Krę.kow~. 
~ 7,~O. I<9I:rillnikąty PWJ{. 
18~()O~ Muzyka leklia. 
19~OO .. Rozmaitości. 
19125. Kom. rolniczy) oraz tr.ansm.z 

Ki;akdwą. uQtowań'giełdy zboż. krak. 
, 19t49~ 19,55. Nadpl'o.gram, kom. 
.' 19.56-20.00. Sygnał czasu, 

.20,00. Od'czytanie progr. . na $ie11 
~"{lstępny. 

20,05. Odczyt z działu "l-Iygjena i ;lYle' 
dY:4;y#a"" . 'i}i't-) ! 

2Q,30. KO:ncert symfonic~pyz., D,oiiny 
S~w,ajcarsj{iej". s 

22~05. l{om~ Plet~oor. 
22,06. Kom. PAT. 
2'4,20. Kom. polic.,? slłortQwY, nad$ 

lJr.ogra!u. 

WALUTY! DEWIZY. 
. J{Qpenhaga 231-56 
LondYIl 43.235 
Pąryż 3~,OO 
Praga 26,4J€) 

. ~wajc:arja 121.61, 
,Włocb,y 46,ó6 

T endellcia niejędnolita. . 

I 

Z I 

P,·'TO. E 
Nas~a najukochańsza matka1 babka i prababka. opatrzona Św. Sakramentami za .. 

~nęta W :ę0gu "w dniu 26 czerwca 1929 rIt przeżywszy lat 81-
. . U 

Wyprowadz~nie dro~ich nam zwłok nastąpi w sobotę dnia 29 b. m. z dOID 
żałoby przy ul. Sławia óskiej 31 na. cmentarz na Zan:ewię. 

O czym zawiadamiają. PQgrążeni 'w smutku 

Cńfk.i, S~::WPJ nowis, ziccio is, wDu~i i pPDwnu~t 

PIJANYSIE:ąŻANT WYSA DzA SIJj! w POVVIETRZE. 

" . W środę, około"godżiny 11 \viecz6r, 
:wrócił 'do . don1U w stanie 'wybitnie nietrzeż­
wyro 32-letni ,Karol Marczyński, sierżant 
25 p., p. Miesżkanie jego "mieściło się \v To~ 
maSz'owie, przy uL KA1~paty 13. Żona sier­
ża1:'lta już spoczywała w łóżku. Rozgniewa­
ny pijak wydobył granat, usiłując rzucić, 
go na żonę,że nie czel\ała na niego. Od~ 
pro\vadzający go kolega, sierż. Józef Kop­
czyński, siłą wyprowadził go. z rnieszka.~ 
nia, do sieni, gdzie Marczyllskiwyrwal za::: 
palnik .. granatu, a nie ··chcąc "go . wypuścić 

z rąk, spo'wodował wybuch, odnosząc. Q~~'" 
leczenia głowy, rą,k, brzucha i t. d. . 

Wybuch zdemolował urządzelue w. 
klatce schodowej. 

Zadziwiająeem jest, że w ci~u 'kU­
ku dni Tomaszów jest świadkieln drugiego 
podobnego wypadku. Rzeczpospoljta ma· wk 
docznie zadużo granatów, sierżauciZf1ŚV{. 
P. pra\vtiopodobnie zadużo pieniędzy, . jeż.e­
li na krótko przed "pier\vszym" mogą. u­
rz~dzaćpijatyki. (p) 

W S.4SI'EDZT\VIE KATAKUl\tIB CAMPO VERANA vV RZYMIE. 

D~ienniki włoskie donoszą,: że , odkry~ 
to niedawno nowe, nieznane katakumby; 
pierwsz'ych chrześć., pochodzące prawdopo 
dobnie z 3::go 'wieku naszej ery. 

Odkrycie· nastąpiło ,przypadkiem, 
. skutkiem zapadnięcia 'się drogi~ prowadzą­
cej blislio wejścia do katakumb pod Campo 
Verano, gdzie jak, wiadottl-o,znajduje się 
jed~n z cmentarzyrzym~ich. 

Sklepieni,a w galerjach) będących 
częścią nowo :odkrytych kata:kumb, :tnaj-' 
dują się z~led wie o pó~ metra pod po:: 

wierzch~nią ziemi. \Vładze· miej~kie, do\vie ... 
dziawszy się Q załanlaniu się drogi,wyde ... 
ICigowały na miejsce komisj.ę, mającą. na 
celu prace konsel'\vacyjne cieka\vych, a l?ie 
zbadanych dotąd partji. katakumb. 

Przypomnieć należy, . Że starzy a 
doświadczeni przew' od nicy po katakumbach 
mówili już od dawna, że znane izwiedza~ 
'ne katakumby są tylko częścią, całości, któ-
ra jak tego rozmaite dowodzą szczegóły, 
l'ozcdąga się wiele dalej i szerzej. (k)' , 

SKRADZIONO J4.Z OPERETKI "PIĘKNA NIEZNAJOMAl' O .. STRAUSSA. 
~ , 

Donieśliśrny.wczoraj o tetr!, że znany 
szlą.gier"Ramona" ma być plagjatem. O .. 
becnie sprawa wyjaśniła 'shj lJHżl;;j. lVUano \Vl 

de jedno z pism niemieckich otrzymało oq 
bawię.cego"w Ischlu kompozytora Straus~ 
sa ciekawy 1fs.t. Doniósł w nim muzyk, że 

"Ramóna''; i'cst kopją głównego walca z 
operetki,.Piękna Nie'znajoma", wystawio­
nej przed piętnastu laty w \tViedniu. Podo­
bieńst\vo .obu utworów muzycznych jest i_ 

zdaniem, Straussa - etak uderzajł!ce, że 
niema mowy o przy~adl{u. 

poleca w wlt~i~]m wyborze modne towary z fabryKi 
.. Leonha'rdta i ielskEch 

na płaszcze i gBfnitury.oraz j~dwabie i welny na suknie .. 
t ~ 4 



'"Rózwr()"'~~Pf.łte1ia cuelwatł!!9 roku. 
. .,. _PL ba' ... . . 

."- 1~ ~" ł.l. 

8 o. IT 

I 
al!! 

I r 
lniy.merEu[(Vil1iczy i GEometra 

. Przysięgły· 

Igło~lenia .fu[~f a to .mur 
AI.Kaścjusz i ,lp • 

• 1.1-15 
od 1 do 3 i od fi 49 1. 

Roboty pomiarowe 
p rojekt,r budo\\>lane - nadzór t.c:ł~l1ic.zny· __ 1b.b:dctw 

, . f) "który oprzeć' się mote. najbardziej' zacllwiau firma; 
:.:-' nie upadRie nig!1y,. skoro. tylko się zWfoci· o, radę PlanJ1fz}łąfZflK fiu site! KaualizacJjoej I 

. ! feklamówą· do : 

AlRvlżycjl oalon_fi Parada prawno SI admlnłltracyjU ł 
VI sfJra"'.'h technicznych 

C a Do sprzedania domek z . 
ogrodem. Wiadomość JE.-_ ioMl.wsk,. SO~' lei. Jf~S6 ul. Błońska 13 m .. 1 przy ~d:'M . ..,. ........ 

K,tnej ~ .. 

Posad, i prace 

Potrzebny o~rodnik do 2. '~:,.. .. 
moraowe4o ogrodu-.adu ' - . 

Brzezińska 10 Wiadomość wyrobu laboratol1um przy 
Sklep zetrarmi.trzowski aptece S. HAMBURGA i 

Dyrekcja Parisłw. Szk·oly 
poszukuje: 
a} POLONISTY-HISTORYKA do objęcia 18 ~odzin tygodniowo języka 

polskiego i 14 godzin ty~o~niowo historji Polski 
b) INŻYNIERA .. MECHANIKAdo objęcia 10 godzin tygodniowo' części 

maszyn i urządzeń transportowych, 22 godzin tygedniowo kreśleń te 
chnicznych i 2 godziny ty~odniowo budownictwa przemysłowego_ 

c} MATEMATYKA do objęcia 12 godzin tygodniowo' matematyki, któ­
ra mogłaby być objętą przez inżyniera-mechanika pod poz. b). 

8412~3. S.lea w Ł0dzi Główna 50 

łiotrzebny chłopiec do ma 
r larza .. AL Kościuszki 31 
front 11 piętro. 

8420-1 

Podania 'Z odpisami świadectw odbytych studj6w i pracy za­
wodowej oraz z powołaniem się na referencje należy składać do Dyrek .. 
cjiRaństwowej Szkoły Włókienniczej w Łodzi, ul. Zeromskiego Nr. 115. 

Nauka I w,chowanle 

Udzielam podczas wakacji 
lekcji muzyki na wła­

snym fortepianie, dla pra .. 
gnących się nauczyć meto 

potr/.:ebny na ata1łl posadę 
na wyjazd. Oferty z odpi­
sami świadectw i w~ 
mi do adm .. niniejszeao pi:': 
sma' pod "Kolofł l 

III 

CJI łei Ełaktr .. 
Sp. Akt., 

wiadomości, że 

Łódzki,aJ, . 

kiepuB. ,jazdy lin-ji Np. 15 
ulegnie zmianie od soboty, dnia 29 czerwca 1929 r. 

Pociągi linji Nr. 15 biec będą: .d uL Roki. 
cińskiej prz:ez ul. Zagajnikową, uL Przejazd, ul. 

:. Piotrkowską, Plac Wolności i ut 11 .. go Liitopada 
do . Zdrowia i zpowrotem. . 

"\tf apno płechclńslde marmnrOW8 Cement, Gips, 
.Se:łpio", SsslDOŁy ·.KlepackilJ

• Cegła, Dachówka' 
Eternit, Papa, .;Poiadaka, Glasura, Lepnik do· po 

. sąd'ski na ~ zimno .DuroxylłOl. Tracina 1746-

Polea .. , w,ląG\ane przedstawlolel.two fabr,k 

In!. JAN P~DZI C H 
•• ,."w.'iZI.la.30. 1"el.108-70.· 

I I
dą skr6coną, Cena od 2-ch 

UrUUDi ~łO~IHOm .. 28ł:::~:w:wn:::::Cj~: Sk rt Y . l 

1

-------- pr%yspasabia do egza-I ,- ~ da·łklll.' 

. 
Kupno i sprzedał minów. dla eksteI:nów i gi- U 

mnazjalnych w zakresie I najkorzystniej kupić, mO;. 
, '. ... ośmiu ldae. Kurs klasy 4 i żna w spółce przy cechu 

I ~~. a raty l za gotówkę miesiące. 6-go 'Slerpnia 14 
II ~ ~~la Łóci~, wi,?, że naj-:- prawa oficyna, parter, dru P lołrkowlka 79 

I lepIeJ kUPUJe. ~lę ~eble ,gie wej$cie· z podwórza. 
tylkO' w zakładZIe tapIcer- 8422-:-3 S' I( L E P = skim B-ci Gahałów Nawrot _________ _ 

j N! 8. Oto~anyf tapczany Z b d liP t KazimIery Zielonko 
ł fotele, krzeslaJ kredensyj alU lOBIe o.u •• n J I AL. KOŚCIUSZKI 37 
. ~ Rarderoby. stoły J oraz pr%y.. . . . . poleca: pończochy jedwab 

mujemy wszelkie zamówie ZagInęła kSlą%ec%.ka wOJ· ne, fildecos, skarpetki mę 
nia. wykonąnie solidne~ Na sk:owa wydana przez t skie, pończochy, d:ziećiDJl1e 
raty- za gotówkę. 4253 p. K. D. Płock na lml~ J reformy, rękawiczki. Ceny 

. Bolesław Kamelski f bardzo przystępne, Ol. 

]
. d d 8394-3 . przyjmuje pończochy dO 

e.st plw.iarnia o .przea- I" 
nia. Wiadomość Ekierta Z . ł d roweru re peraCJI_ 

Nr, .JO m. 2-3 2 aglną numer o -----------

Sklep SPO%ywczy do ,sprze 
dania~ Wiadomość Wi­

Nr. 5357, Sklep galanterji 
R6iRe. 

znera 22 
8414-3 j\a wystawę w Poznaniu 

_ ............. ________ li pokój 2 osobowy przy, 

ozdób wojskowych, poli. 
t.yjnych. śtrażllekich 

i uczniow.kich 

RfKI. Al lU P'Ulf6A f I 
"F O R DU taksówka wystawi~ do wynajęcia o.d ł 

d03przeda~iał Wiadomość l .. go, hpc.a.Zgloszenla; 
Widzew, .. W.'.' ilanowska . 131Ł6dZ, tel. 2-85 od 9-1 _'. 
u gospodarza 5.903 J 

8406-3' •••••••••••••••• i 

K. Jarocińskia j 
KODstrmt90olska 57 

daw. na ul.Piotrkowska II t 

C E N t( .06 Ł' 0:5 Z E tł: Przed te.słe·In 30· gr, w t~k$cie 30 gr. :z~tekstem. 25 gr.; zwyczajne 14 gr.; nekrologi 30 gr. kom\inikaty 25 gr .. 
wiersz miljrr. etIowy lub jegorniejsce. Drobne ogłoszenia bezterminowe 10 gr. za wyraz duie litery 50 gr.: najmniejs~e ogłoszenie 1-
Cgłos2enia zamiejscowe 50 proc. droiej, zągr. 100 rac. StroJłica przed tekstem i w tekście podzieloJSla na 3 łamy, za tekstem na 5 lamó 
~rtykuly bez oznaczeniahonorarjum uważa redakcja zaCezpłatne. Ogłoszenia przyjmuje się do g. 7"ej po 7 ej 50 pr. drożej Za terminów 
\-\,d('c2~r.i€. <f~(f:;(i ~,(,nIHl. Lt. cCJcV\i"cc~.:1a2ca r.CVia ]:tcw)2.ka{}bowiąz. I-dedtt.D I=tzYJęteogłoszeniebezuprzednieaozawiadorr' 

v .> Rozwój n:ozna zarrawiaćw Zgierz.u b p. lacha, w Pabjanicach u p. Zatorskiego ul. Zamkow~. ----------_.!"._;;< .................. 
Iletl.kior Nac;zelny i Wydawca inż.. T" Czajewski. ·W tłoOmJ T.Czajewski.egG. Red .. o~powiedzialny: Edmund Barłoszek.. 




